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N i b d z i e ł b  D h i a  17 M a i a  i g o i ,

Z  W iednia" d. 9, Maia.

Gd y  Ce s ar z ow a  Jmć po szcz ęś l iw ym  d. 

8 Rwie:  rozwiązaniu  zupełnie do zdrów ia 
p r z y s n ą ,  nastąpi ł  d. 7 t. m. iey uroczysty  

w y w ó d i  po błogos ławienie  w  kościele para 
. fLalnym dworskim.  Po  nabożeństwie b y ­

ł y  pokoie otwarte  ; żebrany  stan Sz la­

checki zn ayd o  w a ł  się w g a l i ,  a w wieczór  
dla uświetniania tey uroczystości  na obu 

teatrach dworskich by ło  wolne w n iś c i e . — 
J. ć .  K- M. Kr,  W o h l m a r a  pierwszego pro 
tokulistę prt.y kró lew sko  węgierskiey  k a ­
merze przez wzgląd  na tego 23 letnie w
0 . K. tak w w o y s k o w e y  jak poli tyczney 
wier oe y  i c h w a l e b n e j  s ł u ż b ie ,  na sz lache­
ct w o  wę gi<rs(jje z j ego potomstwem wy.- 

n i eś ć ,  i nazwiskiem J’atnborffy zaszcz yc ić  
rac zy ł .  — J- C .  R .  jyj. j  ja ko zaws ze  sk łon­

ny do nadgrzdzania wszelkich sz lachetnych 
c z y n ó w  swoich  wi ernych  p o d d a n y c h ,  r a ­

c z y ł  Michała  Kbibskenhi  nie tylko  na 00 

tegoczesnim oberkapitana  przy Cesarsko* 
RrOle1* skim uprzy  w i l e i o w a n y m  K u ń s i t i m  

dystry kc i e  w  nadal  p e t w U r d z i ć , a le  n a d ­

to godnos’cią A u lce  Regice fa m ilia r is  
nay łas ka w ie y  zaszczyc ić .  — Jerzy h r a ­

bia Fcsteties po rozpuszczeniu szelcdz.  
kiego insurrekcyyuego  batalionu 1 d y w i z y i  

j a z d y ,  po ostatnich 60 nay lepszych i nay-  
zdatnieyszych  koni od komitatu z pobudki  
patryotyczney od ku pi ł ,  i do s łużby  J, C .  

K.  Mci  darmo o f i a r o w a ł ,  z którego to 
czynu patryotycztfego J. C.  K.  M. n a y w y z -  

sze sw oje  ukontentowanie okaz ać  ra czy ł ,  

— Z  W i g i e r  do n os zą ,  te  J. C.  K.  M o ś ć  z 
okol ictności  rozpuszczenia w o y s k  insurre­

kcyy nycb ra c zy ł  w y d ąd ź  do zgromadzenia 
jenerzlnycb s i s d ó w  następuiscą odezwę:

”  M y  Franciszek &c .  <Su. & c .

”  Już przeminęło to wielkie niebez­
pieczeństwo , k tó.e  powierzonym Dam od 

Bo ga  ludom a następnie i wielce  miłemu 
nam Królestw u W ęg ie r  g ro z i ł o ,  i które s t a ­

ło się przy c iy Dą  nieodbitey potrzeby  we- 
zw an i a  powszechnego  mieszkańców p o w ­

stania stosownie do ustaw k r a j o w y c h ,  po­

ż ą d a n y  a lbow iem jednomyślnie od nas i 

naszyc h  państw dziedziczny cis 1  Fran cy  $
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p o k ć y  aa łas ką  N a j w y ż s z e g o  l u i  p r z y ­

szedł  do skutku ; stosownie wię c  co’  

n a s z e j  K r ó l e w s k i e j  godności  i o j c o w ­
skiego pr zy w i ą za n i a  ku narodowi  węgier  

skiemu jako  nas zym nayulubieńszym dz i e­

ciom raczy l i śmy z e z w o l i ć ,  a ż e b y  p o w s z e ­

chne powstanie stanów Króles tw a  Węgier  

s k i e g o ,  które do odwró cen ia  yrs iąc eg o-  
niebezpieczeństwa  na nasz nay łask*  wazy  

królewski  rozkaz na stą pi ło ,  i flo sw ojego  

przeznaczenia biegło raczey ,  a  n'ze!i pro-  

w g i  lo&sin b j ł z  , teraz po usunięciu dra 
b e z p i e c z e ń s t w a  do swoich  d e m ' w wróci ło  

s i ę ,  i po wypełnianiu naydoskonalszem we  

wszelkich zdarzeniach wierności  swoiey  

ku Król ow i  , p r a w o m  i o yc zy zo i e  i 

zyskaniu  nie wygas łe)  c h w a ł y  w oczach 

w s p ó łz io m k ó w  swoich  na łonie famil iy  

z  radością przyjęte zostało.  S t ą d  po 
w o d o w r n i  czułem o j c o w s k i m  żądaniem 

raczy l i śmy ze zw o l i ć  , t z t h j ," nim to 

szlachetne jnsurrekcyyue Woyskó do do*
* *

m ó w  swoich p o w r o c i ,  w  oblicyu naszem 

królewskim zebra ło  ęię i od nas widziane 
b y ł o ;  na ów czas wasze  w y br a na  mi licya,  

n a j tk l i w s z e  uczucia n*sz«go o jc o w s k i e g o  
se r c a ,  naszą n a y ż y w s r ą  r e d o ś ć i  odnowio  

ne z pomnożeniem zaufanie ku u ko c h a ­

nemu naszemu ludowi  poznać  p io g ł 4 ,  

g d y  my nie ty lko  dla aastey królew- 

skiey czci i godności  dzielnemu t wierne- 
1111. węgierskiemu narodowi p a n o w a ć ,  ale 

owszem świeżo  okazanego potwierdzenia 

nie przerw znego ku naśzeaiu Arc y  Xiąż« 
c e p u  domow i  pr zyw ią zan ia  u oświa dęzać  

ukontentowanie mieliśmy. Jesteśmy z a ­

j e m  dowodnie  pr ie ku na ni ,  i s  prrez pr aw a 

i miio.-c p o w o d a w a o j  o s r o i  węgierski  nie 
muie?s*ą gor l iwość  o chwa łę  i obronę na 

Siego Arcy  x iążę ceg o  do.mu- ębetaUby byli

krew i życie  styoie ł o ż y l i ,  gdy  i*k n iegdyś  
pod oleśmiete inym rządem ś, p. M a ryi  T e ­

resy iuż byl i  przelewal i .  T „  w**2a  iasur- 

r e k r y y n a  m i l i c y s ,  która przez mądre raz- 

rzą dz eni a ,  i n i ez m o r d o w ao \ gor l iwość  Ar ­

cy  Xcia Pa l atyaa  naszego naj u ko ch a ńs ze go  
brate,  iako też i przez wasze cbo-oolae usiły 

na regimenta i óataltony  podzielona^, oa 

w z o r  regularnego w y ć w i c z y ł a  się w o y s k a ,  

z jednała  nasze ukontentowanie  k t ó r e g o ­
ś c ie - t y l i  ś w i a d k a m i , pracz  t e g o ,  Z e w  
niey widziano bohaterską o d w a g ę  n a r o d o ­

wi  w e g i - i s k 'e m u  w r o d z o r ą  , i p r z y ­

z w o i t y  porządek d a ł  iey pi*rertzeństwo 

n»d ws zys tk ie  poprzedzaiące  inrurr<-ccy e. 
A gdy ona ć wiczenia woiennego naszemu 

oczekiwaniu  odpowia daj ąc  d a ła  d o w o d y  , 

uprzątnęła nam i ws zystk im p r zy to m ny m  

wszelką w ą t p l i w o ś ć ,  i ż  g d y b y  iey z nie. 
przy iac ie lem spotkać się przysz ło  , na we t  

i w terzźn .eyszey taktyce  z ł corzyściąby 
w a l c z y ł a .  T y m  w i ę c  sposobem c h w a ł ę  i 
świetność państwa na s ze g o ,  i honor w e .  

gierskiego naroau ki lkakrotnie po cał;  Ba .  
ropie r o zs ze rzy ła  i do potomnoś-ii  prze- 

s łała.  — f Y z y y m j y c i e  w tym  n a s z y m  kró- 

lertskitn r es k r y p c i e ,  nasze kró lewskie  i
oyco-wskie ukoL-teoto-wam+e, fako  od w a s z e ­

go o y c a  i Króla . który na d ow od  na sz e­
go nay wy żs ze go  zaufaaia  i na znak nasze,  

go wd zięcznego  serca w a m  prze ry łamy .  

Za p e w n i a m y  w o s ,  ze n a m ,  zachwalebne.  

g o  naszego C.  K.  panowania  nieby mi lsze­

go przytrafić Się nie mogło  * iak utr z ym a ­

nie ,  i pomnożenie  c h w a ł y  zgromadzonego  

węgierskiego narodu. W o a d zi e i ,  i e t a k  

ca łemu na r od o w i  Węgierskiemu iako 

tez owymi , k t ó r e j  w  tym pows ze-  

tbnem kraiu p o w s ta ni u ,  krew sw oię  i ż y ­

cie po święc ić  chcieli  , przy w y o a r z a i j .
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* ty c h  się okol icznościach naszą kró lewską  

łaskę w istocie o ka zać  będz iemy m o g l i , 

s p od z i ew am y  się 4e i w y  ku tym zaw sz e  
wd zięcznymi  o k a z y w a ć  się be d i e c i e , k t ó ­

rzy  za w a s  i wa sz y ch  k r e w n y c h ,  przeciw 
zagroża iacemu nieprzyjacie lowi  własne 

sw oie  piersi w y s t a w i a ć  chcieli .  Zr esztą  

zosta iemy ku % am z naszą C. Jt. łaską n a y « 

mocniey przeięci.  ”
Z  P a ry ża  d. 2 j.  K w ietnia, .

Dzis iepscy Monitor za wi er a  w sobie 
następui c y  w y p i s  i iedoego listu z L oa d y-  
nu pod*d.  21 Kwietnia:

Od 2 dni pyta  się tu k a ż d y ,  czyl i  
p r a w d a ,  ze pierwszy konsul iest o truty? 

Często podobne wieści  b y w a i ą  poprzedni  

ksłni  wielkich katastrofów, — Mocno zmię 
s t any  podobieństw em tego nieszczęś liwego 

zderzenia śpirszę się c doniesieniem Ci o 
nim. . Do d ed ź  mus ą , i e  ta f»/szysra 

wieść  na y sz ac ow nie ysz ą  cręść angielskiey 

publiczności  nabawi ła  o iespokoyoośc ią  , a 

naw et  k o b i t y  mocno przerazi ła.  T y l e  to 
sprawić  może panowanie  gi jpiuszu i cno-

• v  U
Fregata iedna f rancuzka przewioz ła  

6oo  ludzi  w o y sk a  l iniowego  do  K o r s y k i . — 
Znany  D o l o m i e u , który b y ł  w więzieniu 

mtfseóskiem iuz do P a r y ż a  przy ieciJa ł .— 

W c i o r a y  w y s ł a no  jenerała Beisieres na 

przeciw Xciu n»stępcy Parmy , . wezwane-  
ran do tronu tc skańskiego.  —W y i e t h s ł  t»kie  
odiu Uat  p ierwszego  konsula ob. Duroc  w 

t o w a r t y s t w i *  iedoego off icyera od gwa r  
d y i  Lec lerc  do Petersburga.  — L o  jenerała 

■ourdan do Tu r yn u  w y d a n o  rozkazy , a b y  

w  piemonckim prefektury i municypalno-  
ści zap ro wa dz i ł .

P ie rw sz y  oddział  naszego przeciw 

Portugali i  przeznaczonego  w o y s k a  stanął

• P. , x

d. 8 Kwietnia w Burges,  Pod Baionną, 
odpr aw i ł  * nim jenerał  Leclerc  r e w i ą ,  i w 
odezwie  swoiey zachęca  żołnierzy do d o ­

brego sp ra wo wa ni a  się w Hiszpanii .  Pier 
wszy  ten o d d n a ł  w o j s k  składa się z io.ooo  

bidzi  i ma z sobą 30 sztuk a r m a t ;  drugi 

oddział  wkrótce nadciągnie.

D.  16 t. m. admira ł  3ruix z Bordeaux  
w y ie ch a ł  — Jenerał  Macdonald  , Który w 
charakterze posła naszego do Kopenhagi  

iedzie ,  p r z y b y ł  * jeaerałami  van Uamrne 1 

Grouc hy  do Pary ż* .
VV Lyonie  także rozeszła  się pogło-  

ska o pierwszego koosula otruciu. Z a b u ­

rzenie między obyw ate ls tw em  był o  p o w ­

szechne , aż prefzkt w y d a ł  odez wę  z a p r z e ­

czającą tey wieści.  — Onegda y  p ierwszy  
koosul p r z y b y ł  na wielką paradę do P a r y ­

ża  , fetórey od dni 2otu nie odp ra wi a ł .  
Przytomność iego , piękna p o g o d a ,  i n a ­

tłok w i d z ó w ,  ch c i w y ch  Bonapartego og lą ­

dać , d aw ał y  rewi i  na yśw ie ta i ey szą  p o ­

stać. Potem pierwszy konsul p r zy y m o -  
w a ł  jenerałów.  Przed paradą b y ł  mu pre­

zentowany  hrabia Kal i t sz ew,  i o dda ł  mu 

l isty zaufalne , które od swego  nowego  
monarchy otrzymał.  Wieczorem B o n a ­

parte dał  wielką  uc zt ę ,  po iuórey  do Mai- 

maison powróc i ł .  — Niedawno biegała tu 
p o g ł o s k a ,  że hrabis Kal i . szew w krotce 

a P a r y ża  wyiedzie,  W c z o r a y s z y  Monitor  

względem iego audyency)  Dastępuiącą za 
m y k a  wiadomość;  ”  Pan Kuli t stew,  żą dał  

przez ministra zw i ą z k ó w  zagranicznych u 
p ierwszego konsula aud ye nc yi  , którą na 

dniu 25 przed samą paradą  otrzymał .  P- 
Kali t szew b y ł  od ministra z w i ą z k ó w  z a ­

granicznych  do Tui lleri  z a p r o w a d z o n y   ̂

gdz ie  pierwszemu konsulowi  oddał  od n o ­

wego Imperatora Ro fs yys ki eg o  pismo, „

k
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W  dzienniku u rz ę d o w y m  c z y t a m y  zatruania się tera* w y g o t o w a n i e m  do dru-

r ie c*  następującą:  ”  W o y s k a  rofsyyskie * 
F r a u c y i  po wr ac aj ą ce  , w l iczbie blisko 

yJoo  lud z i ,  zosta ły  w  Kolonii  zupełnie u* 
zbroione.  Of f icyerowie  francuzcy od ar* 
t y l e r y i ,  k tórzy  uiieli zlecenie ich uzbr oić ,  

z a  odebraną wiadomośc ią  o śmierci P a w ła  
I .  chcieli  o o w y c h  ć t ek a ć  r ó z k a t ó w .  Offi 

cy er  sztabu g łównego  będący  przy  jenerale 

Klarku ob, T o u rr e ,  pobiegł  natychmiast  z 
P a r y ż a  z rozkazami  ministra w oi en n eg o,  

a b y  w z r s z ł y c h  urządzeniach nic nie od­

mieniać;  g d y ż  ieżeli  lud francuaki  przez 
śmierć P aw ła  I. utracił  przyjaciela , który 

dete m inowany  b y ł  , rząd sw ó y  or tez  u- 
Wolnienie morza uświetnić ,  to Aiexander

I. odz iedz iczy ł  mdość c h w a ł y  po swuiey 

babce  i sprawiedliwa^ a mb ic yą  po o y c o ,  

a b y  wolność  i r ó w n o w a g ę  na morzu za* 
twierdzi ł .  „  _  Nasź senat miewa i teraz po 

2 posiedzenia na miesiąc,
W  Hiszpanii  ares ztowano wielu exje- 

zu i tów , k tórzy  plamili  teraźmeysry  tok 

tz e c z y ,  i podeyrtane  intrygi  prowadzil i  , i 
iest inni manie , że  exjezuici  z Hiszpanii  

zno wu  do W ło c h  odesłani  bę d ą ,  skąd nie­

dawno tu powrócil i .
G d y  w Lutym  bommendant  Marynar* 

hi angielskiey A.  J. Ba l i  z Mal ty  na inne 

swoie  przeznaczenie oddalał  się,  w y d a ł  do 

mieszkańców o d e z w ę ,  w htorey onym za 

okazaną  gor l iwość  dzięsute.  Razem i j e ­

nerał  maior P i g o t , który  kommendę obiął  

w y d a ł  og ł o sz e ni e , gdzie naród maltański 

ł a p e w n i a  o dalszey  protekc j i  Króla  An 
gielskiego.

Do Bordeaux  w  krótkim eiasie z a w i ­

nęło 9 okrętów amerykańskich  z  t zbaką  , 
k a w ą  1 t, d , , za  co w zamianę biorą wino.  

P od łu g  pism publ icznych ob.  Laha rp e

ku swoiey  l i ierackiey korre sp ond en cy ' ,  

RLÓrą p r ow ad zi ł  z dziś panuiącym Im pe ra ­

torem Rofsyyskim,  — Wiadomośc i  o es k a ­

drze admira ła  Ganiheaume niezgadzaią  się 

z sobą- Podług  l is iów 1  Genui  pod d. 8 
K w i e t n i a ,  przy b y ł a  ona  z Tul onu  d& Kor­

syki ,  Inni utrzymuią , że  zn o w u  do T u ­

lonu powróc i ła .  B y ł a  0 20 mil na półho- 
cnowschod przy lądku bo n  w  A fr y c e  na­

przeciw S y c y l i ,  g oy  2 woienne okręty,  le 

Dix  A o u t ,  i Nieustraszony,  u de rz y ł y  się 

w s a i e m ,  ostatni tok m oc ny  raz o d e b i a ł ,  

ze stał  się niezdatnym , ale 2gt w krotce 
naprawiono.  O krę ty  kupieckie po d  zasło- 

d w ó ch  fregat  do Egiptu p o p ł y n ę ł y . — W  

Mslmaisoo  podwolonO warty .  — W i a d o ­
mość o nieprzy jaznych krokach Xcia Ao st y  

względem okrętów f rancuzkich , me bez-*  
p - z y c z y n y  w Monitorze  umieszczona by ła .  

D o w ia du ie m y  s i ę ,  że kousulowie  w y d a l i  

w y r o k  na mocy którego ,  Piemont co do 

Sądownictwa , w o y s k o w o s c i  i interefsow 

skarbu,  ma b y d ź  pod!ug ustaw francuzkich 

rząd ony.  — Ob.  Tr i bęr t  szwagier  rad zc y  
stanu Thibea uóe au  , został  j eneraloym 

kafsiereni przy  armii  Giroady  m iano­

wa ny.
D . 28. Kw ietnia .

W c i o r a y  ob.  D d o m i t u  , k tór y  tak 

diugo »  Mefsyme w niewol i  z o s t a w a ł ,  u- 

da ł  się do Malmatson.  P ie rw sz y  konsul 
pr zy i ą ł  tego zas łużonego  bada cz a  m t u  T7 
z na yw ię ks zem  uszanowaniem.

v 2 L izoony  d on os zą ,  że Xiążę Brazy l i i  

armią  Portugalską ,  którą z-asłużoay jsoe- 

ra ł  Goltz d o w o d z i ,  sam w  pole p o p r o w a ­

dzi.  Angielskie fa kt or y e  w Lii-oOaie i 

Oporto za pa sy  wina i neylepsze  t o w a r y  

w ł a d o w a ł y  na o k r ę t y ,  aże by  na ka żd y
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p r i y p a d e k  b y ty  w  [gotowości  do  odpł y-  dyr ektora  h e l w ec k fe g o ) nie b y ł  CesartetM 

nieoia zas ług iwałby  wszelako  na mi łość i ustano*
W ie lu  austryackicb zb iegów i i e ń ' ó w  wanie.  Inny tuteyszy  dziennik p r z y w o d z i  

rodem i  Bclgruffl , osiedli tam teraz.  _  względem k o r o n a c j i  zmar łego Imperatora  

Sz ko da  , którą zimno w  winach  c k o ł o  w  Mos kwie ,  ze R cf sy a n i e ,  k tórzy  są bar- 
Bordeaui .  poc zyn i ło  , iest nader przesa* dzo z a b o b o n n i , i u i  oa ów czas przekona* 

dzona ; w wielu tnieyscach naymnieyszey nie nemi b y l i ,  że panowanie iego , krótko 
poniosły s z k o d y . —Wirtuosi  Raffanelli  i Pan* t rw ać  będzie.  P a w e ł  I. z n a y d o w a ł  się w 

na Strina C a c h i , oczekiwani  tu są do grania kos'ci*le i przystępowano do k o r o n a c y i ,  
oper w ł o s k i c h , _  Względem uzbroiań mor g d y  cz łowiek  chcący  się pr zyp atr zyć  tey  

skicb , równie iak względem ne go cy ac yy  z uroczystości  stanął  o*  zakręcie  sk lepienia,  

Angl ią  nic iestcze pewnego donieść nie Spadł na żelazny płaski  arąg  , który szedł  

można.  przez kościół  i na 2 części  pr-zeciety zo*
Oto iest pr zykład  zbyt  rzadtk iey  pło* stał.  G ł o w a  zost&ła na drągu wisząc  a  

dności .  Antoni-.Gallier ku p ie c ,  ( w  m ał y m  c iało upadło  przed M o n a r c h ą ,  który się 
mieście w departamencie L o t  o mil 5 od nie mało  przeląkł .

. Montauban o d l e g ły m )  maiący  lat 48 ieśt Z  K openhagi d. 2S. Kw ietnia.

o y c e m  28 dz ieci ,  14 ch ł op có w i 14 dziew* Ad m ir a ł  Angit lski  H yd e  Parker  przy-  

cząt .  Żona  iego ma lat  47> w tym oto* s ła ł  do tuteyszego rofsyyskiego  posła P.  

mencie 21 raz o d b y w a  połog.  W  przecią L isak iewic za  nader ob ow ięzuiącą  odpo* 

gu bieżącego miesiąca matka 1 iey 4 zamę wied ź  z o świad czeniem ,  że  b y ł b y  nader 
żne córki  po wi ły  4 syn ów .  Za c z a s ó w  sz ctęś l iwy ,  g d y b y  się m óg ł  przekonać  o 
rządu r ew o lu cy y n eg c  G ah er  zac iągn ąw sz y  przyiacielskich zamiarach  J. Imperatorsktey 

się do ochotników d ragonów chciano go jyjc j  ̂ i j e  iuz w y d a ł  rozkazy wstrzymania  

w y p r a w i ć  na granicę chociaż ok aza ł  ms wszelkich nieprzyiaźni  przec ie  Ro fsyanom,  
t ryk i  24 chrztów dzieci sw oic h ,  i z wi e l ką  Szwedom i Duńc zyk om.  _  S ły ch ać  t e r a z ,  

trudnością otrzym&ł  pozwolenie  wy s ła nia  ze  flotta angielska która przed Kalskroną 

innego na swoie  mieysce c z ło w i ek a .  b y ł a ,  za przybyc iem kuryera rofsyyskiego

T e r s ź n i e y s z y  Imperator  Ro fs yys ki  , do Parkera z  w i a o o m o ś c i ą , że Imperator  

m ó w i  ieden tuteyszy  Dziennik , łą c zy  w ż y c z y  sobie zag odzić  ni<*przy taźai , opu* 

sobie cnoty ,  które nas w c b r a t i e  T t l c m a  ściła s tanowisko  Rarlskrooy i do Rióge* 

ka przez Fenelona  z a c h w y c a i ą .  Po babce bucht  p o w r ó c i ł a ,  skąd  za pomyślnym wia* 

sw ey  Katarzynie dziedziczy wspaniałość  i trem popłynie  do Anglii.  Nadzieia zago* 

Dtezniieoną s ta ło ś ć ;  pos iada  dobry roisą* dzenia nie porozumień mięrlzy Danią i 
dek , bystry  u m y s ł ,  i r zadką  skromność,  pó łnoensmi  m oc ars iw y,  zoaie się codzien- 

M a sw e y  matki  postao ę , piękność c i a ł a , nie wzmacniać .  Dziś od naszego d w o r u  

łag O-ność  i dobroczynn osć. Od zo ło i er ry  idzie kuryer  do Petersburgas w io ząc y  ta* 
iest kochany  dla dobrego  serca , od offi* z t m  listy zeufalne hrabi L b w en d a h l ,  iako  
c y e r ó *  s .a co w an y  dla rozumu.  Chociaż* duńskiemu ambafsadorovi i  przy  d w o r z e  

by ten uczeń p u ł k o w Djka L z l u r p e  ( p o te m  petersburskim.
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C ho c i aż  w rozeymie  t  Angl ią  X i ęz t w a  Dan w Kopeabadze d. 26 Kwietnia jS>>J• 9» 

nie są wymienione wia domo iest j e d n a k , PodpisasO F ryderyk N . T,
z  ustnego wyzn ani a  Pa r ke r *  , że handel Z  Londynu d. 22. Kw ietnia,
xięs tw na m o n a  bal tyckicin nie będzie ta- Z  Jar m at d, 21. Kw ietnia. Dąjś rano
m o w a n y .  — Poseł  szwedzki  Ehrensuard  stoiąca tu t s * i d r»  admirała  T  Jtty oaS und 

p r z y b y ł  tu z^ Loo dyn u.  — Biia tu tera* p o j ł / n e ł a ,  dla wzmocniema flotty Parkę* 

x łc t*  medale t  okoliczności  r o z p r a w y  d. 2 ra ; składa ona się z okrętu admira lskiego 
K w i e t n i a ,  które bohaterom dnia tego na Ze a l ous ,  Pomersul ,  pod kapi tanem Leso-  
znak królewskiego szacunku rozdawa ne  r a y , VsDgeanee pod kapi taoem Duff  > od 

będą.  — Ubiegają się tutay z pomocą dla 74 Kuby  od 64 P°d kapi tanów Edwardio, .  
ra n ny ch ,  i fsmi l iy  po ległych tv d. 2 Kwie-  Berry , Alemaer  od 36 arma t  pod kapi tanem 

Soi* w o i o w n i k ó w .  U .w or zo o e  tu w tym Poulden oproc* f regat ,  k u t r ó w ,  i s ta tk ów 

e z Lc b et ny m  ce’ u t o w a r i y s t w o ,  zebrało iuż kanonierskieb.  ”  Do P lymut  p r z y b y ł  o- 

summę 11.190 talarów.  kręt l in io w y  Mars od 74 armat  pod admi-

Sta ńce  nasze i nadmorskie baterye rałem Tb o r nb o r ou g h  , dla naprawienia 

co  dzień są n a p r a w i a n e ,  następca tronu w wteikiey s i ko d y  , którą pooiosł  przez u- 
i t y  mierze następu ącą w y d a ł  odezwę:  derzenie s ę w nocy przy Bresciu o okręt li. 

”  Gd y  nieuchronna iest potrz ebą ,  ażeby  o i o w y  Csntaur od 74 armat.  O b a  o raci* 

obrona  tuteyszego stanowiska  w iu p eł o ey  ł y  większe maszty  , a C e n t a u r  musiał  bydz  

stanęła d o s k o n a ło śc i , a tego bez do w oz u  prow adz on y  od okrętu Kanada od 74 ar* 

ziemi p o ka z a ć  nie można  , niewątpię za- B**t pod kapi tanem J. Stracha, nero. Pół* 
te:®, , ze  szanowni  mieszkańcy Kopenhagi  kownik Stew art ,  który caodiprot  do flotty 
«ło tego się p r z y ł o ż ą ,  zw ła sz cz a  gdy  rooge p ark erowskiey  p o i e r b i ł ,  pow ioz ł  nowe ifl* 

z a p e w n i ć , iż nic w i ę c e j  do obróay  tego strukeye sciągaiące się do. odmiany  i te c z y  
miasta po tr z eb ne *  nie iest. Wiem , że w Rofsyi .  Hrabia  W c r o n z ó w  test dziś z 

nieustraszeni O b y w a t e l e  Koprnbagi  , kto S o u tb a m p t o a , gdzie się dotąd b a w i ł ,  w 
rzy  Król ow i  jnoiemu oycu zawsze  w ierny - L e n d y  nie s p o d z i e w a n y . — P rz yar ęst tow a*  

mi b y l i , ż y "ra sobie wsze lkiego  wydarzę-  nych  na dniu 19 t. m. 20 osób ka o c e i * ry a  

nis , przez któreby  swoią  gor l iwość  we  Portland s łuchała lóó iwizycyy  i

wszystkienz , co iest dobre i użyteczne o. wi*lu do więzienia To lhe l l  Fialds t ap r o w a -  

ks ze ć  mogli,  Zrtpraszaią się wiec ci tnie- d z o n o . — D w o r  tego roku wcześnie się prze* 

szkańcy  m i a s ta , k tórzy  konie t r z y m a i ą ,  niesie z Kew do W e y m u t b ,  4 parlament 

a b y  codziennie przez 3 tygodni  po 60 fur na nieiaki , czas przed urodzinami  królew- 

ziemi tarcze kazali  p r z y w i e ś ć ,  gdzie sy- s>kie*i zamkoięty  zostanie.  — Papiery 3 

panie bateryy  oney po tr z eb o w a ć  będ z ie ;  procentowe stoią dziś óo 

w o ź n ‘ce r s  tę p r j c ę  *3płaccni  będą. R.Ó „ Z  B r u x e lli  d, 26. K w ietnia ,

wn ie ż  właściciele promów i szkut  , cnaią Kontra  admira ł  Neil ly  prefekt  mary*

niemi ziemię dow ozi ć ,  Jeżeli  kto do tego narki w  zakresie  Dunkierki  p r z y b y ł  do 

ludzi po trz ebo wać  b ę d z i e ,  h iechay się Ostendy  w celu przedsięwzięcia  wspólnie  

zgłosi  do Equ:'p>iean*aystja w Secholm,  s tamteyszyra  kommendantrm śrz ódkow
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obron y  pr zy zw oi te y  w  p rzy padku ‘ gdy by  
Angl icy  Krążący w tamtey stccaie w przed­

s iębrać co  żaroyśaH-  Roi fceze ł  uzbroić na­

tychmiast  pewna l iczby wojennych  szalup 

i płaskich statków.  Pctytn  w y j ec h a ł  do 
Blank e inbirga  z fcąd uda się do Fiesingi 

gdz ie  potrze boa w y d a  rozkazy  do w y y śc i a  

f l ct ty  f r eń tu i k o  bo ta w sk ie y ,  k fc r*  w tym 
pars ie  u tb roi oną  by ła  tasuląd poiedzie 
do  A a t w e r j i i  a p o ź a u y  ' ppw-roci do B u  

x iU i  i Dunkierki  dła przyspieszenia u ibro  
ieoia tat n  się gotuiącego Jo  ts i tmo /  w y ­

p r a w y .

P odług  l istów z Xale co moment  o- 

c i eh u ią  tatn p r zy by c i a  miuistęą pe łno moc ­
nego Angielskiego,  k ióry  o po koy  z Francyą  

ma n e g o c y o w a ć .

D .  28. K w ietnia .
Jenerał  Komanendennący Augertfau 

w c z o i a y  p r z y b y ł  dc naszego m ia s ta ,  dzi- 
s iay « d a l s * ą d o  Antwerpi i  my się ot* idź 

po d r o ż ,  i k ^ s  poiedzie <30 H gi.

Do wi a ou i- ro y  się 2 O s t e n d y ,  że A n ­
g l icy  zabrali  tam aIo y S i O i ą c y  przed p o r ­

tem. Na statku tym  z n a y o o w a ło  się wia- 

iu urzędników .publicznych , których  w ł a ­
ściciel  i ego zapros i ł  na ucrtę z ok ol iczno ­

ści  pokoju  d a w a n ą ;  sp od zie w am y się że 

icij A ngó cy  odesi lą.

Z  F ra n hfurlu  d. 1. M a ia .
O b y w a t e l  D iroc adiutant pierwszego 

łtonsul9 i ka pi tanow ie  od g w a r d y i  kc-nsu 

larney f icurmaun i Leclerc  dzjsiay  po-po- 
.uj.r.iu ptry fa j i i  naszego miasta i w y ­

siedl* do oberży  c j u rw o n ą  i w a r e y .  Jutro 

udadzą  s:ę w dalszą sw oią  podroż na Ber- 
La do  ̂Petersburga,

mi p r z y b y ła  na lew y b n e g  R ę a u ;  udała 

sięs do M og u ac y i .
Z  R ąaau d. 27. K w ietnia ,

Jenerał  francuski  Tre i lhard  opuścił 
Wurtzburg  na dniu 24 b. m. w ra z  z sw oją  
zz ł o g ą  4 dra gonów.  Nazatutr i  batal ion 

w o y s k a  W u m b u r g s k i e g o  ws zed ł  do tego 

miasta.  Inas w o y s k a  W u mf cu rgs kie  na.  
stępaie -przybędą.  X ż ę  Biskup miał  m o ­
w ę do p r zyb yłe go  b»utic-nu w którey o- 

ś w i a d c ? y ł  mu s w o i s  ukontentowanie za  
w aleczn ość  iaką  we wszystk ich z d a r z e ­

niach okazy w*ł .  W czasie oświeceniami*  
s ta ,  które tego dnia nastąpiło , dał  się wi-  

d»ieć na domie layo ego  konsyl iarza  Leuf- 
fert,  który niedawno by ł  wy s ła ny  do P a ­

r y ż a ,  oastępuiący  n a pi s ;  ,, Ciesz się 
srCJęśi iwy Wii  tzbu-gu , Xżę T w o y  które­

goś d łog iey  nieprzytomności  ż a ł o w a ł ,  po- 

w r c c ł ;  zagoi  bisźay w o j n y ,  i długo po 

oycoWsku nad ludem swoim pa no wa ć  bę­

dzie.  „
Asęhzffeobucg zupełnie francuzj  o p u ­

ścili przed kilku odiami i w c r o r a y  wo y sk a  
Moguńckie wes z ły  do tęgo. miast*.

Z  Kunstanty napala d. 8 K w ietn ia ,
T u t e y s z y  amb asador  t angielski  loęd 

Elgin następującą ważną ode.Drał z Egiptu  

•wiadomość;
”  Po rozprawie  pod A b u k i r ,  i ż y w e y  

bi twie na dniu 13 M a r c a ,  . jenerał  M eac u  

ściągnął  wszystkie swe s i ły ,  aby  w y sa d zo -  

f l j m  Anglikom za yśd ź  w o c z y ,  k t ór zy  a ż  

do okol ic  A Ie x jn d r y i  wtargnęli .  Jenerał  
A b i r c r o m b y  postanowi ł  poUin u d e r r y ć o a  
F r a n c u z ó w ;  w y d a ł  jenerałowi  M e a c u  bi ­

t w ę ,  zb i ł  g o s i do cyfaieuia przymusił .  

2000 F ra nc uzó w na placu le g ł o ,  500 wnie-D,t;a d z is ie js z eg o  przechodzi ła  tędy  l u d l |

p o :brygada  sk ładaiąca  część d y w i t y i  ar- w o lą  się dosta ło ,  ^
mi. B i ńs ki ey  która  ptzed ki lku tygodnia-  w r oz sy pk ę  posz ła .  G58t*
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rata Menou częścią się do K a i r u , jczęścią 

do  Alexandry  i się cofnęła .  Armia  angielska

d, 24 udała  się aaraz ku Al«xandryi  , w  
nadziei  zdob yc ia  tego ważneg o  miasta.  W  

bi twie  d. 22 strata Angl  kó w  b y ł a  także 

nader w i e l k a ,  Francuti  bo wie m 1  niezmier 

nem męztwem walczy l i .  F lotta  aog.elska 
śc igała eskadrę f r a n c u t k ą ,  która Egiptowi  

posi łki  w i o z ł a .  P r z y  tey okol iczności  
schwyta l i  Angl icy k o o w o y  szwedzki  iduń 

ski pod tas łoaa  2 fregat  p ł yn ą cy  blisko od 
100 k u p i e c k i c h  s tatków , k ióre  po części  
z b o ż e m  naładowane  b y ł y  , i Angl icy  ie na 

tycbmiast  posłzli  do An gl i i . — Jenerał  A ■ 
bercrdmby s p o d z i e w a ł  się na dn iu 23 M a r ­
ca pr z y b y c i a  óooo  Arna utów , k i o ie  nriu 

W .  W e z y r  posł*ł .
Z  A n szp a ch u  d. 27, K w ietnia.

Jeszcze d. 17 Lutego magistrat N o ­

rymberski  posłał  2 pisma do P aryża ,  w i g lę  
dem całości  gruntu miasta przy  wynadgro-  

dzeń układach.  Jedno z nich by ł o  do bra 

bi K ob eo t l  na który jeszcze w połowie  
marca  minister teił odpo wie dz i a ł  z zapew-  
n iem,  że wszelkiego p r z y ł o ż y  starania 

względem dobra  tego miasta i p r z y w r ó c e ­

nia iego handlu.  Drugie by ło  prosto do 
p ierwszego  konsula rzpltey francuzkiey z 

potniałeniem ministra Ta l le y r an da .  Na  to 
w t ym  czasie przysz ła  o dpo wi ed ź  w nastę 

puiących  s ł o w a c h ;
P ierw szy  konsul R zp ltey  F r a n c u z '-  y 

do JJ. P P . Burm istrzów  miast, 
rym bergi. Z  P a r y ż u  d. ■.4. F e n to se , 

roku  9 (  17, M arcu  1801.)

Moset P an ów iW  
P  O de b ra ł em  l i s i ,  którymrścNs 

W W P P .  zaszczyc ić  raczy l i .  O z n a j m i a m  

Wam , ażeb ście s * oie lo i t resowae  żądania 

do mi a isun  z w i ą z k ó w  zewnę trzny ch  nadał

6 2  ) (
przesyłali.- nie 3 'st im niewiadomo źe  przez 
iego ręce roz kazy  rządu do agen tów d y ­
plomatycznych wy ch o dz ą .  Proszę  VUWPP.  

b y d ź  przekonanymi  , i e  moim pragieniem 

iest żad oe y  okol iczności  nieopuśc ić ,  jprfts 

k t or ą by m  ziednał  sobie seoatu p r z y w i ą  

zanie.

Podpisano Bonaparte.
Z  W etzla ru  d. 28 K w ietnia.

P ie rw iz y  oddzia ł  woysfc rofsyyskich  

w c z o i a y  tędy  przechodził .  Ka rn oś ć  iest 
u nich surowo przestrzegana;  noszą fr n. 

c iukie  sukienne f r ak i ,  z resztą są ubrani  

iak rofsy/ska  f icchota,  Okąz uią  w s z y s c y  

n ą ^w ię ks fe  przy wiązanie  ‘89 i iowego  len. 
pcr.-tcra ; tfrri im' dał  r o z k a z ,  a b y  s * ó y  

marsz przyśpieszal i .  Jenerał  Spreogtporten 
poieebał  przooeao do L ipska .  X żc  d z i e­

dziczny Oranii  pojechał  na po wr ot  do 

Berlina.  Xżę ten .n^ślijoa przysz łość  z 

małżooką  swujg siostrą R ro laJ m ć Pruskie­

go z a ł o ż y ć  swoie  mi-szf-eni-* zamku O- 

ranii i iuż w y d a ł  t ork ozy  , aby  go 
przygo tow ano .

Z  M edyolanu d. 20. Kw ietnia,
O b y w a t e l  Petiet minister u a d t w y c z a y *  

ny rzpltey francuzfciey w dmacn kilku w y .  
iedzie do P a r y ż a ,  gdzie ob ow ią z ki  K a o c y  
stanu odby  <• ać 'będz-e.  Reg m = Dt u ła n ów  

polskich poąt dow ódz tw em  jenerała;  Ro- 

tnickiego p r z y b y ł  iu o* d. 18.
Podług  l istów z R zym u  o b y w a t e l  A L  

quier  p o n o w i ł  P ap i . z o w i  imieniem pień- 

nssf-go konsula zapewnienie  ze w ła dz a  ie­

go w państwach kościelnych żadnego nie 

uozna  uszczerokti.  _  Ro zchodzi  się p o g ł o ­

ska że d y w i z y s  j -oerała  Mounier w kra* 

czaiąc do prowincy i  A bb r u zz o  doznała  od 

mieszkańców t a m t e j s z y c h  oporu , którzw 

niec hcu l i  i ey wpuścić.  »
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GAZETY KRAKOWSKIE Y
W  N i s d z i b l e  D i i i  17. M a i a  1301.

Z  Hagi. d. 2. M aia. doz wo lo no  w y w o t u  330,000 eter.  zło.

D.  29 Kwietnia p r z y b y ł  tu nakooiec 350,000 re ys ta la ró w ,  iakoteż ob.  Compert  
jenerał  A u g e r e a u , g dy  od 10 t y g o d n i ,  iuż Emericks w y w o z u  200,000 ta larów do  

c o f a ł ,  iuż * w lękał  s w o y  przy iazd  do tego Ha m bu rg a ,  A l t o e y ,  Berl ina i portów Bal* 

m i a s t a ,  i w przeszły m tygodniu iego do* t y c k i c h , skąd.w przód m ai er y a ł y  mennicina 

m ó w n i c y  tu p r z y b y l i ,  on zaś bez dworu  przysłano.  W Smiroie odkryto  i zniszczc* 
[ i okaza łości  chciał  wieebać .  Gd y  po 10 no straszny spisek. Postanowiono  tam 

'm ie s i ęcz n y  niebylności  po wr ot  jeoera ła  wszystk ich E u r o p e y c z y k ó w  w y r z t ą ć  i ich 
komm en de rui ąc ego , który stcręi l iw-ę od- majątki  z p l ą d r o w a ć . . .  Ni eprzy iaźń  mię* 

b y ł  ka m p an ię ,  uroczyśc ie  miał  by  oź ob- dzy  Danię i 1 unetena przez trakta pokoiu 
c h o d z o n y , d o w o d z ą c y  zaietn w iego i t itb f-  n a d .  3 z a w a r t y ,  szczęśl iwie się skon* 

toości  j enerał  Vi«tor w y s ł  ł  p n e c / w  nie c z y ł a .  W i a d o m o ś ć  ta iest u r z ę d o w a , . ,  
tnu eskortę i armaty które na drodze z Listy pryw atn e  z L o n d y o u  donoszę ,  że  \ j* 
Deif t  postawione  od mi siąca w y ś c i e l o n o  ko y  międ*y F ra n cy ę  i Angl ię b y ł D y  blic* 

t os t e ł y .  W s z y s c y  francuzcy  i bata w s t y  fcj t g d y b y  ioteresa Egiptu trudności nie czy* 

tuiey si e f f ieyerowie  wiial;  go w iego po- n i ł y . _  Do Dunkierki  przy  by ł  adiutant pier* 

mi^szRauiu, Wczor &y  Aug- re au  b y ł  u dy* ws ze g o  konsula z r o z k a t t m ,  a by  taznees* 

Tekiofy*tu ’ nie miał  atol i  a u d y e n c y i ,  ani ne uzbrajania morskie przyśpieszano,  
n ro ctystego  przy ięc i a ,  iako przy powro-  Przed  ki lkę doiami da ło  się zoo w o 53 a n ­

cie jenerał* B ruoe po kampanii  w pbłooc* giel-kich ok rę tó w  widi ieć  na. w y so k o śc i  
Bej 3 lUandyi ,  ponieważ  Augereau cbc ia ł  M o z y .  — Konsulowi*  pruscy pozwol i l i  a .  

 ̂ ^ię u«.hyHt od wszystk ich  zo a kó w  honoru,  krętom sw eg o  narodu będ ęcy m  *> p 0r. 

Jenerał  Victor  od d *ł  mu znuwu fcomono- tac li ns szych  z  nich w y p ł y w a o i a , tak iż 

d ę , którą Augereau  ja k przedtem zna nad te statki  mogę  ssę gdzie chcę  udad ź .  G d y  

v  dyskiem b taws;  i francuz:  obiął .  Z a  publ ikacya  na dniu 29 L is topada  r, p. przez 

p r zy b y c i em  Augereau w o y s k a  fzancuzkie którę w y w o ź  ws zs U ie g o  gatunku c b o z a ,  

staguęły w paradzie i arma ty  po wytaczano-  m ą k i ,  i suchych iarryo  b y ł  z a k a z a o y ,  na  

O b,  Sa lo m o n,  L y o n ,  L er rr aac n y  1 K a y s e r  d, 3 0 Kwietnia  s k o ń c z y ł a  sig,  za tem na pe*

f
j
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se U ł w o  d y t e k t o r y a t u ,  c*ęśś tey fcuibljka dant  miasta d. 23 Wyjechał .  Z  ,’ aie s ię ,  

cyi, co fn ię to , a 2gą e a a a l  utw ie rdz ono ,  ż e woy.°ka z a r m i i  poa ^dowództwem M a c *  

t a k  iż w / i ą w s r y  pszenicę,  ż y t o , i ę c z m ie ń ,  d oo j id a  a ie po y d ą  do Schafnaujen ; te 

toch , b o b ,  k tórych  w y w o z u  a l  d« - u  które iuż iaa» d ą ż y ł y  przec iwny odebra ły  

W rze śn ia  z a k a z a n o ,  resztę ż y w n o śc i  po- r o z k a z ;  ofF cyerów g łó wo eg m s.  labu , któ • 
zwolono w y  woz ić  , f^ a r u r k i e t r i  aby r i s  do r*y iu*,. pr»yby!i  b/!i  , /Odwołano.  _  Jeae*

nieprzyjaciela.  — Na posiedzeniu pierwszt  y 
i zb y  'ó.  27 Kwietui*  stanął  dek-et  ważny  

względem studentów uc zących  się teologii; 

b y ł  on zrobiony prze^ u w a g ę ,  źs  odcnia- 

na czasu i o kol ic zn ośc i , a s i cz eg ól o i t y  o 

o~ząd pacuiącey  religii w naszey r z p l u y  

koniecznie pociągnąć ża sobą musi  u y  od 

nśianę teraźnieysze urządzenia i ustaw o- 
by  watelskich.  Poczem u c h w a l o n o ,  aby

d aw n e urządzenie fa a u lta tis  th eo lo g ica e , 

s/ ko ły  le y d e y s k i e r  iakoteż  i t crażniey .  

sza ust aw a względem wsparcia  ubo 

gich teo logów odtąd* u sta ły ,  i zamiast 

oney 30 s t y p e n d i ó w ,  r o c z n y c h ,  każde od 

300 zł .  u s t a n o w i o n o k . ó r e  ubogim uczą 
t y m  się teologom wszelkich rebgiy  J a w a *  

ue b ę d ą ,  1 których rozdani" ma zalężeć od 

kuratorów s z ko ły .  Maią  także r o z i a  

w a ć  s typendya  tj Iko urodzonym oa gron 

cie rzp l ter.

Z  S tu ttg a rtu  d. 26. Kw ietnia.
X żę  Opat  Keoipieński  powróc i ł  

swoicy stolicy.

Dowi adu je my  się z S bafuauseo , -że 

jenerał  Mof itor  aa dnia 21 p r z y b y ł  do tego 

miasta i w mm na doi kilką s w oi ą  g łó w n ą  
k » * t e r e  r»łnzvł .  T.n,*rj.} L - r r c i  kr,«wmen

rał  Surbier ka/a ł  za pr o wa dz ić  do arsenału 

w Zui ich  52 a r r n a i , które- do azm i gry-  
ronskiey z mego wzięte b y ł y .

PodlUg iedney Dasaep g a i c t y  cna się 

odpra wić  w Hamburgu kongrcfs miast A m  

zeatyckich dl*  o a a o «. israia przymierza  

swego  z niektórensi odmUnsmą stosowne- 
mi do'  okoliczności 1 uży c i a  potrzebnych 

śrzodków dla zapewnienia  niepodległości  

tem trzem braterskim 00 asiain.  ł longres 

ten t r w a ł b y  a ż  dp zupełnego  ukończenia 

pokoiU Rzeszy.

Od M ąnu d. 28. Kw ietnia.
Fo 11 miestęczneoi bawieniu.,  się opu- . 

ścili Francuzi  Augsburg  i na dniu 23 1. *n. 
klucze eÓ bram ' n e ra ł  francurki  Cnancei ,  
Oddał mieyskiemu urzędowi.  „  Armie  do 

t y c h cz a so w e r eńs ka ,  wtoąka  , i gryzoń-  

ska z ł o ż y ł y  iuż swois nazwiska  , i 

wszy stk o  iuż bierze postać pnkoiu.  _  Ar* 
t y l l e r y a ,  Którą Francuz i  przedtem w y c i ą  

do gaęli  byli  z S z w a y C a r y . , pazad lam p o ­

rt rosiła. k istna publiczne m ó w i ą ,  że w i e ­

lu ppwracaiących  c f f i c y e r ó *  rofsyyskicfa 

we  F re ns y i  się pożeni ło ,  i b iorą swoie  ż o ­
ny do K o f i j  i.

X - . ' .. . i ; <’V

X iegarnia  Jana 'M aya w Krakow ie przyym uie na prenum eratę stawnego pocma 
E ncidy W irg iliu sza . To poerna czytane p r z t i  i g Wieków , a m oże ca ie  od n a y s ła w  
niey szy ch  autorow na dew izy rozebrane  . p ełn e  w ysokich m y ś li , przed n ich  obrazów . 
w ybornych p r a w id e ł, na któtego pochw ałę dosyć pow iedzieć  , i i  n ieśm iertelny HouJ.

' seau c z y ta ł go p odłu g w łasnego wy znania  .60 razy  , w ychodzi teraz w oyczystern  
rym ie p rzez ŚP an e M arcina M olskle zo , ktorego piękność w iersza p rócz um ieszczony ch\ 
próbek w prospekcie  , ktorego w te j ze X ię g a rn i dostać można znana iest cie kawern

r y / (j
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3 rozm aitych pism  tego p em nieysty ch. Prenum erata na to U zieh  k csU u ie  czerw . z ło c 
dwa. E d y ey u  lego będzie w 2 lub  3 tom ach na hollenderskim  papierze , ozdobiona  
iw arza W irg iliu sza  z pary zkicgo szty ch u  w ziętą z , przyda,iie,n w iadom ości o życiu, 
iego i  potrzebnem i przypiskam i, C z a j prenum eraty rozciąga się  ty lko  do ostatniego  
Sierpnia  i 8 ’->».

jYl łgistrit  Miasta C.  K, Stołecznego Ki sitowa do j-ubliczney wiadomośc i  p o d a i e , 
i i  kamienica sukci fsorów po niegdyś JózefL  E.l ipim po to s ta ły ch  własna*, tu w K r a ­
k o w i e  w ulicy Grodzkiey  pod Nrem gr> s to iąca ,  *1. ri u 1643 kr. 47 urzędownie o s z e . 
c o f a n a ,  na i cs i an cy ą  PP.  Jana U ir c t h a  i Antoniego h^uzner* , iako mało le tn ie j  
Apoloni i  Fi i ipoi  Opiekunów ty d i i eż  Antoniny  Astowy i 'Ter t fsy  Utry c h o w y  lutto wi e .  
loletoich sokc- fsor  k tegoż w y ż e y  rzeczonego J ó > r fa . Fi lipiego nieroniry p o z o s t a łe j  
w d o w y  Zofii i sko  r»ecioryc!wsuKcefsorek mat ki ,  dnia 20 miesiąca Maia r. b. o go-  
dzi r ie  10 z rana w tuteyszym magistracie przez publ ictoą  l i c y t a c j ą  24 g o t o w e  p i e- 
Bi&dze w i ę c e j  daiąc mu sprzedana  będzie,  a, f .

Dla tego wierzyc ie le  do tegoż domu iafcowe pretens je  lub by p o te ko w an e  d ługi ’ 
małący  o s p r z e d a n y  iego z t v m  dodatkiem uwiedomiaiaj  się a ż e b y  swoich  pr „w ia-  ̂
k i eby  onyni  s łu ży ły  p i ln ow al i ,  g dy ż  io a ct y  i w nieprzytomności  onych  tenże Sprze* 
d a n y  z o s t a n ę .

W s z y s c y  zatem chcący  sobie dom rzeczony nab pd ź  matą się tvi mieyscu i c z a ­
s i e ,  w y ż e y  w y r a ż o n y m  z n a y d o w a ć ,  tudzież  o s t a c o w - a i e  kamienicy i w^ronai  sprże- 
darzy  o ne r  w t ut ey s j ey  registraturre każdego  czasu wolno  im iest pr te yźr ze ś .

W ftr»kc.wie dnia 21 Kwietmt,  lg^J- 
J. G ellin ek  
W  L ic  hocki,
T. K rzyżanow ski. <

Z  R a d y  Magistratu C.  E  stofecz.  miasta Krakowa*
R aw ski.

tars ffcroT. S t d y  Sz lacheckie Kr  kowstue Gal icy i  Za cho dni e j  . /na ymaią  i yra  
E d y k  tern Panu Mateu sz ow i  C  . .rokowi. • że Pan Józef  Reklewski  u sądów t y c h ,  o sum ­
mę 20 00 i ł .  poi, z p r o u i zy ^  i kos<trm prtw oy ao 4 ża łobę na o i ego p o d a ł , i o pora o o 
Sądu , ile sp rawiedl iwość  wytotegit, prosił,

G d y  zss  Sądy  te,  dla i*go i i i-bytnosói w C  K. Państwach d z i e d z i cz n y ch ,  ie« 
muz Panu Mateuszowi  G z a r n h o t ł i a d w o k a t a  tuteysrego Pana Bdlewicza  3 iego sz k o d y  

■ i iego kosztem zastępcą postanowi ły ,  z którym prores ten stosownie do przepisu usta­
w y  sąr iowey rozpocznie się i ukończony  będ /ie ;  un przeto Edyktem ninieyszym 
tym końcem upomina się: a ż t b y  w czasie p r i y i  Woityoa, to iest dnia 16 Cz erw ca  i g o i  
roku o g< dżinie 9 z rana Sau  s u n ą ł  , albo iezeli  iakie ma p r aw a  swego  d o w o d y ,  t s  
zastępcy  t ryznaczoBemu wcześnie przesłał  , aibo nakoc iec  innego sobie patrona ©• 
b r a ł ,  t tgo Sądem tuteyst j m  wy mieni ł  i podług przepisu tych śreodlsow pr aw a u ż y ­
w a ł  które ^o sw«y obrony  »a navskuteczniey ste  o s ą o z i ; g dy ż  w przrc>wnym razie 
w s*elką niedogodność z zaniedbania wynikną® mogącą  sa m by  sobie . podług ojjtewu 

K. P raw  przypisać b y ł  winieo.
—  Pod niebytność I W ,  WiSteśS,

J. F , Kratijs.
J o z e f  de C roncn fcls,

F a r o l de R einheim .
Z K a s y  C, K,  Sądów St l ac b ec  kich K r - k o w .  G z b c y i  Żah odn ie j .

W  Krakowie  dnia 19, Lutego 1801.
W einm ann.

C. K. są^y  szlacheckie K rakows ki*  G G i c y i  7 bodnie/ Ed ykt em  ninieyszymi 
wia dom o c z y n i ą :  dobra krydalne  5. P- Wincentego  C h w a l i t o g a  w cyrkule  Koniec* 
kim le iąre  co do wartośc i  na " j o g i  z ł  ryń .  59 |  gray:  sądownie  ośsacowz-ne dnia 20 
Cz er w ca  r. b. po t r jec i  t a i  d&.; c y t a t y » publ is ioe y  podaae  b ę d ą ,  a  to pod  n a s t ę p w  
iąceaii  w a r u n k a m i ;

r'
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x Ze  su m m y  w y d j r k c f f - w  za pi san e ,  i *ż ' l i  p r zy sz ły  kupiec  p r o w i z y e  regularnie

w y pł  cać b ę u i e ,  prze dcorach zabeSpieczone tostuwnć tnoga.
2 Ze w e r zy c i e l ó * ' ntaiący-h s u m m y , które podniesione b v d ź  m o g ą ,  w pizeęią-  

gu l a t  t izech od dni lscyt i c y i  a to ratami będzie móg ł  zaspok >ić , to b ez p r o w i z y i ; 
3 aibo też 1 tca»ii wierzyc ie lami  inaczey  ugodzie  się wolno  mu ó ę i i i e :  4 że uako-
nier tak pręd*.o kupiec  p i z y s z ł y  cenę ąza cuakows  , e tyl i  »iei  , c  « lm .  s u . i i t  tn .gą- 
cy ch  b y d ź  p: druei ionych z a d es y ć  uc»y aiemeaie bet  pr ow izv .  w przeciągu lat, t r z e c h , 
prze* k t o c j ą  dostateczną zab espiec i j  , zaraz  po l icy tacy i  dekret  dziedz ic twa  1 dobr  
polslTsva d  aa mu będt ie .  '

Z v c z ą c v  sobie zat ym dobr  tych  n ibycśź msią się na dniu r ze '* o n  na o godzinie 
9 z rana w C. R. sądach tutey.szych z o a y d o w a ć ,  gdzie w s Mo wey\T&gistratuze inwen- 
tark dobr  rreszonycn pr zey źrz yć  sobie mogą.  W Krak ow ie  dnia 4 M z r e a  1801.

Jó t e f  de JSikorowicz.
W . Roskoschny.
Jan M orak,

Z Ra d y  C .  K.  są d ó w  szlacheckich Gal ic y i  zac h od ni e j .
Elsner.

C.  X.  sąd y  sz lacheckie Krakowskie Ga l icy i  za ch o d n i : ,  E d y k t e m  nin ie js zy m  w i a ­
dom o  Czynią w s zy st k i m ,  którym o tern wiedz ieć  n a l e ż y : że  dobra Sokolniki  suche 
do  mafsy aryd alney  nieprzytomnego Jana Dunina należące, :  w c y r n u l e  Kouietk im le­
zące  ,przez l i c y t a c j ą  dnia 23 C z er w ca  r. b. o d p r a w ia ć  się maiącą  w cenie szacuako- 
Wey  32,010 t ł .  ryń na sprzedaż w t s t a w i o n e  bedą ; g d y b y  zaś na terminie p r z e n e c z o -  
n y m  spried&ż dobr  w . p i m o i o n y c n  nie nz st ą p i ła ,  tedy aa dniu rzeczonym dobr* te 
w  czynszu rocznym 1439 zł. ryń.  i o J g r a j :  przez publiczną l i c y t a cy ą  w roczną 
d z i er ża w ę  wypuszczone  zostaną.  Kto teay  dobra te kupić s bie lub w d z i e r ża w ę  
w z ią s ć  ż y c z y ,  n e c h a y  się da terminie w y z n a c z o n y m  dnia 23 Cz erwca  r. b. o godz i ­
nie 9 z rana w C,  K. sądach tuteyszych  ■ snuyduie.  W oln e  nakónirc  zos isw u e się 
ws zystk im kupna lub d z i er ża w y  ż y c z ą c y m  sobie,  przeyźrzenie wa ru n kó w w re^istra- 
turze s ą d o w e j .  W  K r a k o w i e  dqia 15 Kwietnia 1801.

J o z e f de N ikorow icz. - 1
J o z e f de Cronenfels. .
Chrdstiański.
Z R a d y  C. K.  Są d ów  Sz lacheckich  K rak o ws ki ch  Ga l lc y i  Z a c h o d n i e j .

W einm ann.
Urząd Miasta  S k a ł y  p r zy ch y la ią o  się do pr^źby M ar y an ny  z P ę c s o w  M o r a w -  

skiey oby wa te lk i  S k a l s k i e j  n n i a y s z y m  e tyk ta la y m  obwieszczeniem Michała M r a w ­
ski sgo o by w a te la  skalskiego od roku 1793 miesiąca Września  z Miasta Skał y  po*o* 
s t a w i w s z y  tęż Maryannę  z Pęsko  w m •łżo ikę sw oią  oddalonego i gdzieb* <otaw-<ć 
miał  n iewiadomego zawiadom;.*,  a by  w przeciągu roku iednego do urzędu m i s > *  te­
go osobiście lub przez u m oco wa ne go  plenipotenta s t s w i ł  s i ę ,  albo g d - i r b ?  się z n a j ­
d o w a ł  doniósł g d y i  i n a c z e j  za umartego uznany będ z ie ,  i względem maiątku i*gO 
roz rzą dz eni a ,  iako i stanu małżeńskiego r ozw ią zan ia  i roz łączenia p r z y z w o i t y m  sp o ­
sobem u Prześ wietnycb zwierzchności  w ł a ś c i w y c h  pozostałeś małżonce  w y * e ?  wspo-  
mnioney Maryannie z P ęck ów  M ora ws lu ey  czynienia i postępowania wolność dana 
będzie.  Dan w m i e ś c i e  Skale cyrkule  Krakowskim U z j c y m  d. 24 L is topada  lSo oro ku,  

M ik o ia y  Zag. odzki w oyt.
Jakob bilipówskr p isa rz.

Per Magistratom Caes. Reg.  Civitatis Lub  nensis o m r ;b.us quorurn int i r -s t  , aut 
qu oquo demum modo inter<-f>e p o te rn ,  notum redditur. Ad instamiem Judae. S z - j a  
A b r a m o w i c z  creditoris jurtyincentis domum mu rata ui judseorum Z^laiac ^ er co w i ct  &  
B a vl a  conjugum propriam , h i c L u b l i n i i n s u b c a s t . r o  Lublioensi  sub Nro 198 sitam , 
&  juxta aćttiin deiagatioais per quemlibet  in registratura inspicieodu r  ad fl."rb. 312 xr.  
4.5 juóicialiter ae t m i t s m , publicafi l icitationi >xi ositarn e s s e , terminum^ue pro ta  in 
l c c o  hujos magistratus peragenda pro die 23 Junii a. c. mane bora  9 p>aetixiim h ’ b t r i ,  
cutn eo quod dotnus quaestionia ergaaparatam pecuni&m intra 14 óies ad depositujri ju-



diciule c o trtm ta n d a m , ant erga contrentioiiem cum creajtora lotuitu eidttn e lt '? u ie r t fs  
debi l i  insundem , plus nfferenti ven. !etur , eon minus t t iam plus c f fereas  iuharr.Dtia 
h u i t  domini or.tra pro rafita oblal i  pre tii iz. se recipere tenebi tur , inquantutn ailii c.«. 
Uit . res antę st ipulatam ■ nuoeiationetn -irediti solutionem aeęipere dfei rel tarent , quare  
hoc  modo omr.es Dyppoinecj»rii creditores quin sprc ia lrm adcitationetr pretstolez t u r , 
pro eodem cermino a dc i t a nt u r , quo secus ii  , qui se in piaefii.0 teroiiuo non sisterent , 
n«c contra eraptoretr. , aut susc .p iórem ejusdem a o m u i ,  cec  contra seu ad ipsam do. 
IB om jus atiquod Se amphus babere , sed suacn satisfactionem e x  p i e t o  vendit ionis t 
aut alia tiebitoris sob s i ao a a  qcaerere debere sciant.  '  Datum Lublini  die 26 M a n i i  i q o i .  

E nbrinhtr  
Lew andow ski,
S iefa n ow ski,

E x  Cousil io Magistratus C.  R.  C !vitatis Luolinensis.
Eranc. Krupski, seere.

Ces, K ro i Sądy S zla checkie  Krakow skie G a licy i Zachodn iey oznay rnuią tym  
E d y ktem  Panu Ignacem u Bystrzanowskiemu-. i e  Pan W oyciech Strasz u Sądów ty c h ,  
o pow rócenie skryptu na 30 czer zto p rzez powoda Puna W oyciech a  S tra sza  s  p .  
SeOasty anowi Bystrzanow skiem u danego , ża ło b ę na niegp p o d a ł i  o fjem oc S ą d u , ile  
spraw iedliw ość wymaga p rosił.

G dy za ś Sądy te  , nie m aiąc wiadom ości gd zie  on zostaie  , lub czy  wcale, ut 
C. K, państw ach dziedziczny oh znayctuie s ię , iem ui Panu Ignacem u B ystrzanow skiem u  
adw okata tu te jszeg o  Pana Bronickiego z iego szkodą i  lego kosztem  zastępcą p o s ta • 
n o w iły , z którym  procęfs ten stosow nie do przepisu ustaw y ' sądowey rozpocznie się i  
ukończony będzie-, oh p rzeto  E dyktem  n in iey n y m  tym  końcem upom ina s ię :  ażeby w 
cza sie przyzw oity m  tc i e s t , przed upłynieniem  term inu  90 dni sam s ta n ą ł, albo ie ż e li  
ia k it  ma praw a swego d ow ody, te za stęp cy w yznaczonem u y j cześnic p r z e s ła ł , albo 
nakonicc innego sobie patrona o b r a ł, tego sądom tu tey szy m  w y m ie n ił, i  podług p r z e • 
p is  u ty ch  śrzedkow  prawa u ż y w a ł, które do sweye obrony za n d y sk u te cz n ie y sze  osądzi 
gdy z w przeciw nym  razie w szelką niedogodność z zaniedbania w yniknąć mogącą sam ­
by so b ie , p o d łu g  opiew u C. K, p r a w , p rzy p isa ć b y ł w inien

J o z s j de JSikorowicZ. \ ' *
Z  Rad y  C. K ,  Sądów Sz lacheckich Galicy:; Zachodniey.

W  K r ak o w i e  dnia 27 Marca.  1801 roku.
IPeińmann.

Cesarsko Królewskie  S ą d y  szlacheckie K r i k o w s k i e  G s l i f  ri Zachodniey  E d yk t em  
ni n ie js z y m  wiadomo erynią  ; że gdy u a zad ac ie  SzIachetnegO^MagisUatu K r a k o w s k i e ­
g o  dobra C h m k , , l 'aną Kazimierza  Szeoibeka prawem przekopanego w ł a s n e , w celu 
za sn ok r ie ni a  sumzn.y 250 c z e r .  zł.  t  p r o w i z y ą  i kosztem p r a w n y m  przez Pana  W i l h e l ­
ma Klugy prawem p r zr w i- dz io n ey  aa sprzedaż publiczDą w y s t a w i o n o ,  i oa drugim 
l i c yta cy i  terminie,  to iest: dnia ig  Marca  r. b. żaden kupuiący nie ętsalazł s ię;  oobra 
rzeczone, dnia 27 C  erutca r b o g.. .Uini. 9 zran» w C.  K. Sądach; iuteys»ycb  po. t rz e­
ci raz a to n ą w - t ,  ieżel be 0>kt summy st.-teunkowey tych dobr:»ic o f i a r o w a ł ,  n i ż e j  
szacunku no publiczną Iii yssey^ po ..ane bęJa , z- tym iednak warun kiem ,  że p r zys z ły  
d . b r  Cbutek n a b y w c ą  prawo p r zeu odz ąc e  rui Wilhelmowi Klug ow i  tak 30 do kapi tału 
25 > czer.  zł. jako i prc-wi< y- i kosztom pr aw ny ch  w drodze exęhucyi  l i k w i d o w a ć  s:e 
m d l ą c y c h ,  ta r « i  przy ukończeniu i i c y t - c y i  » go to wy ch  pieniądzach za dos yć  uczynić  
pod ostrością J. 449 1 450 ustawi  s ą d o w e y  irsi  o b ow i ąz an y .

A it-rzyciel 1 o a z hy potekę n.aiący tym Ed yktem w i v i v a i ą  się: aże by  nie ocze- 
k u i ą C  w e z w a o i a  o s o b n e g o  dopi lnowal i  s.e w p ł a w a c h  swcieb.

•a K r a l ó w  it ŁiJ Matct* zgol .
J o ztj de JS if, 0, o wic z.

IV. K oskojchny,
K a ro l dc B einheim ,

Z Rad y  C. K. Są d ów  SzU<h*. kich Kr akowskich  Ga l ic y i  Z a c h o d n i e j .
W  einmcinh,

Nom.ne Macistr  tos-C.  R.  Ui,hjs Metropoli i  Cracfcyise j 'ir.edió prmsentis Edicti  his* 
sce ie sm u a tu r , quoił  cum i i l i i s  Ms us Michael  Radz;szev»ski contra omces Creditore



&  l id.erf fsatos, qni ad (Jurnlam cum horto Pernuso wski? dieto voc i ta tam pussto  'da- 
-duet’ onio jufiutn suorum,  r / l  secus imponeodi perpetui sileotii *d judicium provotv,ve- 
r i t ,  &  eeteous termious secuadus iu 23 Xbris l g o o  praestitutus fu en t  in quo tam o ter- 
mino netno Creditorum c o m p a r u e n t ,  hinc sumpta dispareotum Credito uoi ia ado ter- 
snino uętumacia ad notam.

O m n e s  C r e d i t o r e s  &  l o t e r e f s a t i ,  q , n i a m q u 9 a d  i a d a c a r a s  r e a l i t a t e a  j u r e  a l i q u o  śe 
g a u d e r e  c r e d e r m t ,  n i c  j u d i c i i  die 23 ł u n  1 l g o i  h o r s  10 r r u t t .  u t p o t e  i o  t e r m  id o t e r t i o  
u i t t m s r i o  p r a e f i s o ,  c o m p a r i t u r i ,  j u r a q u ;  s u a  d e d u c i m i  s u b  s e c u s  i r y p o a e n d o  s r bi  p e r p e -  
t u o  s i i e n r o  c i t / n t u ' - ,

i>e c r e l u t n  C r s c o v ' 3 e  di e  19 M a r t i i  i g o i .
J. G etli/iek .
Al. W ohbnann . k

K rzyżanow ski.
X x  C o o s i i i o  M g s t r u s .  C .  R,  Urbrs M r t r o p i s .  C r a c c v ’ ae~.

K ozłow ski.
D nia  22 J u n ii i. r. następuiaco dobra do fu n d u s zu  R eg lii n a le ia ce  u> Tarnów - 

.r kim  cyrkule le ż ą c e , o godzinie  9 t e j  z rana w C .K . T a rn o w skiej cy rku la rn ej k a n e elła - 
r y i , przez publiczna lisy  tacy,i aa trzy  posobie następuiąse lata  w arendo w y p u szczo­
ne będą,
S u m era  N azw iska dóbr cena fisk a ln a  D zierżaw ą

wypadaiąca vadiurti p o czy n a  się kończy się , 
od f is k a ln y  ceny. 

ry ń . x r . rsh  xr.
1. Tarnowska Sokola stery i  Prebenda  43 3<». 4 21,8 jftr is  i go i  7 ybrjs  i8d4»
2. Tarnowska prebenda do bractwa Ska-

■ p lirza  należąca . . . 34 15- 3 25 ó  8bris 1801 5 8brls ignĄ.
3. .. 1. Folw ark w inaryuszow ski -» ł óo  .. 16 .. x Jasiu, 18023'! X b r is  i#d4.
4. 2. detto D ixandrow ka , , 40 4 -  • Sbris 1831 3 > jbris  <8<>4.
5 . .. 3. detto Strusinb  . , .  48 45. 4 52 8 jb r is  a8 1 7 7 bris i8<>4-
6. Prebenda do brąct. S zk ą p lefzd  należąca  i 15 30. 11 33. 29 y ó n s  14 >t 28 X b r is  1804.
7 . Robczycka defto B. N . M at im . .10 .. 1 . .  1 Janu  i-go? 31 "Jtkris 1804.

28. Prebenda Szpitalna S. D ucha  . 2j  .. *  2 3 1  detto dettto.
O chotę licytow ania rnaiący zechcą się na w y ie y  wyrażonym, dniu w. C  K. Tarnow­

s k ie j  cy rkularney kancellary i o godzin ie ętey  z rana zm y d o w  >0 , gd zie się licytaoyrt
ag itow a ć b ę d z ie , ta kże  i o tym procentow ym  vadium  za o p a trzy ć , b e t którego nikt do
lic y t a c ji  p rzyp uszczonym  nie będzie. W  N iepołom icach dnia  23 M arca  iS-ji-

de Schasekech sny.
C. K. sądy szlacheckie Krako ws kie  Ga l ic y i  z a t h o d a ie y  e z o ł y m u i ą  tym  E i y k t e n z  

Pacti  Mateuszowi  C t a r & k o w i ^ k e  Pan Jo zef  R ek lcw ski  u Sądów tych  o summę 4Voo 
ał.  poi. i  p r o w i i y ą  i kosztem p r aw ny m  ź* łobą  n a  niego p o d a ł ,  i cą pomoc  Sa du  ile
Sprawiedliwość  w y m a g a  prosi ł .

G d y  z a ś  S 1 d y  t e ,  d l a  i e g o  n i e b y t n o ś c i  w  0 .  K .  p a ń s t w a c h  d z i e d z i c z d y c h  i e m u ź  
P * n u  iyj .-. teusłoj.f i  e r n k o w i  a d w o k a t a  t u t e y s r e g o  P a n a  B i l l e w i c r a  3 i e g o  s z k o d ą  i e g o  k o -  
s r t e m  z a s t ę p c ą  p o s t a n o  w ;ł v , 1  k t ó r y m  p r o c e  fs t en s t o s o w n i e  d d  p r i  e pi s u u s t 3  w y s ą d  o w e y  
r o s p o c i n i e  s ię  i u k o ń c z o n y  b ę J i i e ;  00- p r i e t o  E d y k t e m  n i n i e y s z y m  t y m  k o n c e r n  u p o ­
m i n a  s i ę:  a i t b y  <n c z a s i e  p r z y z w o i t y m  t o t e s t ; 1 d.  16 C r e r .  i 8 d i  o  g o d z ,  9 z  r z n ą  ' s * m  ‘  

s t a n ą ł ,  a i b o  i « i e I i  i s k i e  sna p r a w a  s w e g o  d o w o d y  te z a s t ę p c y  w y z n a c z o n e m u  w e r e -  
ś ni e  p r z e s ł a ł , a l b o  n a k o n i e c  i n n e g o  s o b i e  p a t r o n a  o b r a ł ,  t e g o  s ą d o m  t u t e y s z y m  w y m i e ­
n i ł , i p o d ł u g  p r z e p i s u  t y c h  ś r z o d k o w  p r a w a  u ż y w a ł ,  k t ó r e  d o  s w e y  o b r o ń y  r a  n a y -  
s k u t e c z n i e y s z e  o s ą d z i ; g d y z  w p r z e c i w n y m  r a z i e  w s y e l k ą  n i e d o g o d n o ś ć  z z a n i e d b a ­
n i a  w y n i k n ą ć  m o g ą c ą  s a m b y  s g b r e ,  p o d ł u g  o p i e w u  C .  R ,  p r a w ,  p r z y p i s a ć  b .y ł w i n i e n .  

P o d  n b b Y t n o ś ć  ) W .  P r e z e s a .
./. F . Kr a u f  s.
J o z e f  de C ro n en fe ls.
R  cisiheim

Z Ra d y  C.  K.  s ą d ów  s i lac hec Łic b  Ga ł icy i  z a c h o d n i e j ,  ,
W einm anntj



C,  K, Są d ?  sz lacheckie K-at towskie Gu l icy i  za ch o d n i e j  o z n aj m i l i  ą tym  E d y k  
tern ^anu Mdt«uś(0» i Czarnków i : że Fan Urb-tn Radziszewski  u są d ó w  t y c h , o kwotę 
500 zł. poi. z pr ow izy ą  i kosztem p r a w n y m ,  ża łobą aa o^ego^podał, i o pomoc „ąau . 
i le sp rawiedl iw ość  wym aga , ,  prosił.  -

G a y  zaś sądy  t e ,  dla niebytooś^i iego w C.  K. państwach dziedz icznych iemuz 
Pa&u Mateuszowi  Cz arn kó w i a d w o k a t a  t ut e j sz eg o  Pana Bi l lewicza  z iegoszhodą  i lego 
kó s i te i r  , zas tępcą  postanowiły,  z ntóiytn procefs ten stosownie do przepisu u s t a w y  
Sąd ęw ey ,  rozpocznie się i ukończony będzie;  00 przeto E d yk l r m  aiateysz jua tym  k o n ­
cern upomina s-e, a i e o y  w S a s i e  p n ę  z woitym , o iest.- d. 16 Cz er w .  rS-H, o godzinie 
9 * rana sam stanął- , a lbo i e i e h  iakie m a ' p r aw a  sw eg o  d o w o d y ,  te zastępcy  w y -  
znaczonemu w cześnie przes ła ł ,  a lbo oakouieć innego sobie patrona oDrał ,  tego 
są-ioco tuteyszytn w y m i e n i ł ,  i podług przepisu tych śrz od ko w pr aw a u ż y w a i , '  które 
do sw ey  obrony za naysltuteciDieysze o s i d z i ;  g d y ż  w przec iwny m razie wsze lką  
niedogodność z zaniedbania w yni kn ąć  mogącą  samby s o b i e , podług , opiew ti- p .  K.  
p . s w  , prrypisać  b y ł  winun.

Pod .niebytność JW .  Preiesa*
J . F, Kraitfs 

. Jo i.e j de Crc nenfels.
K a ro l de Rcinheirn,

Z  Rauy  C.  R.  sądów szlacheckich K rak ow sk ic h  G a nc yi  Zachód:
W  einmann.

Cer Kro). S ą d y  Sz lacheckie  Krakowskie  G z l i cy i  Zachodniey  ozn aym uią  tyra 
Edyk te m Panu Mateuszowi  Cz ern ko wi  ce l iy o n ar y us zo wi  ś. p. Krzysztofa  Reklewskie-  
ga  : że Pan Ignacy Mił ttowski  a d w o k a t  tey prowincy i  u Sąd ów t y c h ,  o kw olę 500 
zł .  poi z pr ow iz y ą  i kosztem prawnym , ża ł ob ę  oa niego p o d a ł ,  i o porno- Sądu ile 
sp ra wi ed l iw oś ć  w^vm*ga prosił.

Gd y  zaś Sądy  , te dla iego niebytności w C, K.  państwach dz iedzicznych iehfuż 
Panu M a t e u s z o w i  Czarni? owi a dw ok a ta  tuteyszegó P. Biilewię«.a, z tego s.rfcodą i iego 
kosZicm zastępcą  p o s t a n o w i ł y ,  z którym procefs ten stosownie do przepisu u sta wy  
sąd ow ey  rozpocznie się i ukończony  będz ie ;  Ou przeto fciyhtero n in ieystym tym koń* 
Cęm upomina się.- aZebv w. czasie p r z y z w o i t y m  , tb iest: dni* j.6 Cz er w ca  igot  roku 
“* godzinie.  9 i f a D )  sam stanął  albo leżeli iakle a a ,  p i a w a  i t ą r g s  dofc.ody ić z a s t ę ­
p c y  wyz n a cz o ne m u  wcześnie przesł  ł ,  e lbo nako m-c  i c n e g o ' s -b ie  patrona o b r r ł , "  
tego Sądono lut cy sz y m  wym ie ni ł  , j podług—przepisu tych  śr . odk ow  p.ru*s u ż y w a ł  , 
które do s v < z  obrony  za nay sk u le c ł o i ey sz e  osadzi  ; *ądvz w przeciwny m razie w s z e l ­
ką niedogodność z  zaniedbani.* w y m k n ą ć  mogącą  samby sobie podjug opiswu C,  K.  
pr aw przypisać  b y ł  w i n i e n .  *

Pod niebviność JW .  Prezesa.
J ' F  Kratifs, ■
J o z e f de Cronenfels. 
lid  roi de Roiriheim

Z Rad y  C.  K.  sądów szlacheckich Gal icy i  zac h od ni e j .
W Krako wie  dnia 19 Lutego 18 >1.

IVeinmann.

Nom ine Ccrsareo Reg i i  F o ri R obilium . L u b lin en sis Gaheice Oncide n lo liś  Gene- 
^ker esice n efu n cu  F ra n cisc i B rzozow ski coruorti &  tu tr ic i Gdsiiniri E r z e io w s fi  

il i edio prccientis E d ie ti h isce  in sin u a iu r , quod nirr.irurń Gener. 61 mon M alew ski 
;  Prf 5 M n rtii  1801. iV. 3321,  ad Forum  hoepe adyersus tam in causa pro so iu ticn e  

J p .  54 Ąr L ibellu m  por rexcrit ju d iciiq u e opern , quo ad id  ju s titia  e x ig i t , im plo- 
ta v erit. Cw?n*autern Forum  h^pce ob ignotiirn ejus h abitation is locum  v e l piane a C. 
n-r >*/ T e n is  abscnt.am  ipsp h ic  lo ci degentern adypcatum G lem ski ipsius
p tr icu  o , ty mpendio , qua Curatorern c o n s titu e s it . cumquo etiam  L is  contestata in  
cvn 01 nut nic prccscripti pro G. R , hered ila riis T e n is  Ju d icia rii LodioU a s ita b itu r  >



que etiam  terrn in a b itu r , ideo ipsa eum in fin em  adm onetur u t i -?tra  ęa d ie t a ut ips% 
tum  intereen tion e contutori ordinatam  exceptionem  h ic  ex h ib ea t v e l  Guratori d a to , s i  
quce fo r te  haberet Juris sui adrninicula tem pestive transm ittat v e l deniqiie alium  quem- 
piam  M andat ar ium c o n stitu a t , Foroque huic denom inet &  pro ordine prcescripto ea ju -  
Tir adhibeat m e d ia , quw ad su i defensionem  m axim e ejfica cia  efse iu d ic a v e r it, utpote  
q u o d  secus adyersas fo r s  cunctationis s u c e  sequcelas sibiniet ipsi im putandas habebit, 
Jtaenim  saantiunt prcescriptce pro Gees, Reg, hcereditariis Terris Leges, 

fV itterJf.
F u rtsch er .
G ru szeck i.

E x  Consil io Caes. Reg.  For i  Nobil ium Lublin,  in Regno 
Galiciae Occ id.  Datum Lublini  d. 13 Martii  1801.

D ostenberg.

C . K .  sądy  szlacheckie Kr ak o ws ki e  G a l i c j i  z i ch o d n i e y  E  lyktem ninieyszym p u ­
blicznie wiadomo c z y n i ą :  że po łow a dóbr  L)onatkowice w cy rkuiejKrakc  wskim l eż ą ­
c y c h  do mafsy sukcefsrooalaey  ś. p. Aatoniego Zielińskiego n a l e ż ą c y c h ,  na żądanie 
s tarozakoonrgo  Maneli  S tm uk ler za  w z a d o s / ć  uczynienie 298 czer.  zł .  przez
l ic y t a c y ą  publiczną sprzedana będzie.

Ż y c z ą c y  sobie dobr  tych naby dź  1 ci którzy  realne iakie prawo w tych że  d o ­
brach maią tym Edyktem w z y w a i ą  s ię:  ażeo? dnia 1 L ipca  o godzinie 9 z rana w 
sądach t u t e j s z y c h  s t a w a l i ,  a wierzyc ie le  bypotekę  na tych dobrach rnaiący ,  nie O- 
Ciekuiąc  osobnego w e zw a ni a  , w  pr awach  swoich  dopi lnowali  się. ,

Wolno się nakoniec zostawuie  kupuiącym wzglę  lem warunków ugodzić  się * O- 
piekunem małoletnich Zielińskich Panem Fel ix?m Zielińskim i zg łas ia ia cem i  Sie hypo-  
le k ą  ubezpieczonymi  wie r zy c i e l a m i ,  zostrzeżeaiciw ledoak sądom tuieyszcm A p p  raba­
c j i .  W  K r a k o w i e  dnia 21 Marca  1801.

J o z e f de N ikorow icz.
Jun M orak.

C hrastianski.
Z  Ra d y  C.  K. sądów  szlacbekich G a l ic y  i za ch o d aie y .

.1 r L is  ner.

G d y  sprzedaż przez l i c y ta cy ą  dobr  D a n i s z o w a ,  M a r u s z o w a ,  Długiey  W o l i  i 
L ip sk a  do mafsy krydalney  Leop old a  Kochanowskiego  na leżących iuż na d n ó c h  t e r ­
minach bezskuteczna b y ł a ;  za ty m  w s i y s c y  wierzyciele  realne pr aw o  iakie na dob ra ch  
rzeczo nych  mażący Ed yktem ninieyszym w r y w a i ą  s i ę ;  ażeby  w s a d a c h  tu ieys -ych  na 
dniu 3 > Maia r. b. o godzinie 9 z rana pod rygorem.- że Kreski  nieprzytomny ch w i ę k ­
szości  kresek osób pr zytomnych dol iczone z o s t a o ą , stawil i  s ię;  £  to w celt; do ch o ­
dzenia.

1 mo Którzy  wierzyc ie le  i iak d ługo  kapi ta ły  sw oie  pr zy  dobrach oa sprzedaż 
W yst awionych  bez w y p o w i e d ze n i a  o n y ch t e  z o s t a w i ć ?  iak uh terminów do zapłacenia  
przez większość g łosow w i - c e y  dającemu po zw ol ić  ? a lbo i cną iak ą ł a t w o ś ć  iemuż 
j j czyoić  ze ch cą ?

ada  Aż eb y  wierzyc ie le  na samey  cenie s z a c u n k o w e j  umieszczeni  d e k la r o w a l i  
s ię,  czyl i  dobra rzeczone,  g ł y b y  nawet  ns trzecim l i c y t a c j i  terminie żaden z k u p u i ą -  
z.y*ch ceny s z a c u a k o a e y  nie o f i a r o w a ł ,  w t e v i e  cenie zamiast  z a p ł a t y  zgodnemi  gio-  
s j  p rzy iąć  zechcą.  W R r * k o w i e  dnia 14 Kwietnia 1801.

J o z e f  de N ikorow icz.
Jan M orak 
C hra stia n ski,

Z  R a d y  C.  K .  Sąd orv Sf li icheckich G a l c y i  Z a c h o d n i e j .
J, D a ub lebski Sterneck,


